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N a jw y ż s z y m  R o z k a z e m , w  W y d z ia le  W o js k o w y m , 
z d 17 K w ie tn ia ,  u w o ln io n y  z  Korpusu I n z e m e r ó w ,  Je- 
nerał-Major I n ż e n ie r j i  A tregg io  2g t , wstępuje do służ- 
b y  d o  te g o ż  K o r p u s u ,  i m ia n o w a n y  D o w ó d z c ą  Okręgu 
Z a c h o d n ie g o  I n ż e n ie r ó w .____________

Testament to Bogu spoczywającego  N a j j a ś n ie js z e ­

g o  Ce s a r z a  M ik o ł a j a  P a w ł o w ic z a .

Wymowny autor, opisawszy szczegóły ostetaicb chwil 
niezapomnianego Monarchy, zamyka swój opis nastę- 
pnemi słowy:

»Taki był zgon opłakiwanego przez nas C e s a r z a . 
Spowiednik J e g o , zacny i dobry, jak wyrzekł M o n a r c h a  
w jednej z przedśmiertnych chwil swoich, ojciec Baza- 
now, przed którym, z godności i obowiązków jego, od­
kryte były wszystkie tajniki duszy C e s a r z a , mów ił 
0 8 m, zalewając się łzami: »Z powinności mego urzędu 
wielu umierających, a w tej, liczbie i znanych ze swej 
prawości, opatrywałem ostatoiemi Sakramentami św: i 
modlitwą, ale oigdy niewidziałem tak wzruszającego i 
wielkiego tryumfu wiary Chrześcjańskiej nad śmier­
cią.” Drugi świadek zgonu N a jj a ś n ie js z e g o  C e s a r z a , 
dodaje do tego: »Jeśliby można było wprowadzić do Je­
go gabinetu, na kilka godzin przedtem, człowieka nie 
uznającego Boga i Jego Opatrzności, wtedy ezłowiek 
ten wyszedłby ztamtąd chrześcjaninem.”

»Lecz nie zatrzymamy się na tych jednych wypadkach 
i okolicznościach, w których tek j a s D O  się przedstawia 
czystość duszy zamiarów, wszelkich pobudek C e s a r z a  
M i k o ł a j a ,  w  ostatnie dnie i godziny życia J e g o .  W ię­
k s z ą  jest dla nas jeszcze radością wiedzieć i dowieść czy­
telnikom i wszystkim spółziomkom naszym, że w Nim 
te uczucia, ta czystość duszy zawsze były też same. Za 
dowód może temu służyć pozostawiony przez Niego te­
stament.

wPisany on jest od początku do końca, własną ręką 
C e s a r z a  jeszcze w 1844 roku (4 Maja w  dzień Wniebo­
wstąpienia, jak o tem nadmienił w końcu aktu pod 
swym podpisem). Wspomniał On także, że chociaż te­
stament ten jest bruljonem, ale prosi aby wszystko wy­
pełniono według tego aktu, jeżeli nie zdąży przepisać 
go na czysto. Przy czytaniu tego testamentu nie wiado­
mo co bardziej podziwiać, podziw iać z rozkoszą, czy 
wyrażone, aibo, właściwiej mówiąc, tchuące w każdym 
jego wyrazie uczucia tkliwej troskliwości ojca rodziny, 
który wchodzi we wszelkie szczegóły położenia małżon­
ki i dziatek, czyli też gorącej miłości dla ojczyzny i jej 
sławy, czy nareszcie pokorę cbrześcjańską i wspania­
łomyślność.

»UczyDimy tu przedewszystkiem uwagę,—  między 
inuemi i dla tego aby zapobiedz, jeśli można, nierozsą­
dnym pogłoskom, rozszerzanym przez niektóre gazety, 
o mniemanym, nigdy nie istniejącym testamencie poli­
tycznym P io t r a  W ib l k ie g o ,—  że w testamencie C e s a ­
r z a  M ik o ł a j a  P ie r w s z e g o , pisanym na kilka latprzed-

tem przez Samowładcę najobszerniejszego wświecie 
państwa, w zupełnej sile męzkiej, pośród najbardziej 
sprzyjających okoliczności, nie masz nawet, i w wido­
kach ambicji, jeśliby miał takowe, ani jednego artyku­
łu, ani jednego wyrazu, tyczącego się polityki, nietylko 
zagranicznej ale i wewnętrznej. Wiedział On, że wszel­
ka skazówka tego rodzaju, uczyoiona przez M o n a r c h ę  
i Ojca, mogłaby w pewnym stopniu ograniczyć lub 
utrudnić działania Następcy J e g o  Tronu podczas jakiej 
nagłej zmiany okoliczności. Zuał też i zasady i serce 
swego Następcy, i nie wątpił, że wszystko dokonane 
przezeń, będzie dla dobra Rossji, tak, jakby On sam 
uczynił na J e g o  miejscu i w J e g o  położeniu. Testa­
ment ten, z wyjątkiem kilku rozporządzeń dotyczących 
własnego osobistego majątku C e s a r z a , jest, rzec mo­
żna, tajemną rozmową J e g o  duszy z sobą, wylaniem 
myśli i uczuć, jako człowieka i chrzescjanina. Nie 
chciał On nawet nazwać aktu tego swą Ostatnią Wolą, 
jakoby niepozwalając sobie rozkazywać z po-za-grobu, 
i dał mu nazwę więcej skromną, nawet pokorną: Sw o­
ich ostatnich iyczeh.

Uświęciwszy według chrześcjańskiego obyczaju, po­
czątek tego aktu testamentowego imieniem Bożkiem : 
Ojca i Syna i Ducha Śgo, C e s a r z  pisze dalej:

» W roku 1831 ,21go Czerwca, przy początku cholery, 
napisałem uaprędce ostatnie moje życzenia. Bogu mi­
łosiernemu spodobało się nietylko zachować życie ca­
łej wówczas N a s z e j  Familji,  ale z łaski Bożej od owej 
p o r y  pomnożyła się Ona znaeznie. Te szczęśliwe wy- 
darzeuia muszą zmienić w części M o je  pierwsze za­
miary i dla tego uważam za potrzebne postanowić co 
następuje, jako wynurzenie moich ostatnich życzeń.” 

Artykuł lszy aktu testamentowego poświęcony jest 
w zupełności T e j ,  Która przez cały ciąg życia spoczy, 
wającego obecnie w BoguCKSARZA, zajmowała pierwsze 
miejsce w J e g o  sercu, po uczuciu Monarszych wzglę­
dem Rossji obowiązków. Oznaczywszy majątki n ieru­
chome rozmaitego rodzaju, pałace, dacze, tolwar i i 
wsie składające osobistą własność N a j j a ś n i e j s z b j  C e s a ­
r z o w e j  A l e x a n d r a  F e d o r ó w n y ,  dodaje O n . » ragoę 
jednakże, aby Żonie M o je j  pozostawione było użytko­
wanie z pokojów J e j  w  pałacu zimowym, na wyspie 
Jełagina i nowym pałacu w C a r s k ie m  Siele.

nOprócz te g o ,  c h o c ia ż  z p r a w a  następstwa pałac Mi­
kołajewski ( A u ic z k o w a )  należeć winien do Starszego 
S y na  M o je g o , a le  d o ż y w o tn ie  ożywanie ouego pozosta­
w ia m  M e j  ż o n ie , j e ś l i  się to  J e j  spodoba.”

„Zalecam wszystkim Dzieciom i W nukom  M o im  lu­
bić i s z a n o w a ć  ich Rodzicielkę i dbać o J e j  spokój, 
uprzedzać J e j  chęci i starać się o pocieszenie J e j  sta­
rości przez ich tkliwą troskliwość. Nigdy i nic ważne­
go przez całe swe życie nie przedsiębrać, nie zasię­
g n ą w s z y  poprzednio J e j  rady, błogosławieństwa ma­
cierzyńskiego.

»Młodsi Synowie Moi mają być aż do pełooletności 
zupełnie od Nie j zawiśli. V
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W artykułach 2m, 3m, 4tycn i 6tym, wspomniawszy,  
że podarowany M u  przez C e s a r z a  A l e x a n d r a  Igo, pa­
łac Mikołajewski (Aniczkowa), ze wszelkiemi w rozmai­
tych czasach do niego przykupioueroi doinami i miej­
scami, równie jak i pozostały po C e s a r z o w e j  M a r j i  
F e d o r ó w n i e  majątek Gatczyński, na..za,sadach i warun­
kach, w J e j  testamencie ustanowionych, należyć mają 
do N a s t ę p c y  T r o n u , —  Którego O n  * natchnienia prze­
czucia ojcowskiego i jakoby uważając Siebie za zeszłego  
już z tego świata, wszędzie nazywa C e s a r z e m ,— Monarcha 
przeznacza dlań i własny Swój arsenał w Carskiero Sie- 
ie, a W ie lk ie m u  X i ę c i u  K o n s ta n t e m u  M i k o ł a j e  wieżowi  

gjj wszystkie modele morskie, teleskopy i łuby, gabinet me- 
|  dalów i w łasną Sw ą  bibijotekę w pałacu Aniczkowa.

Artykuły 5, 7 i 8 , zawierają w sobie rozdział pozo-
0  s ta w io n e g o  p rz e z  C e s a r z o w ę  M a r j ę  F e d o r ó w n ę  o d -
1  dzielnego kapitału, pomiędzy W i e l k i c h  X i ą ż ą t :  R o n -  
II STANTEGO, MIKOŁAJA i MlCHAŁA MlKOŁAJEWICZÓW, Z wy-  
f l  mienieniem uczynionego z ich części użycia, D a  kupno 
f l  majątku Strelińskiego dla W i e l k i e g o  X i ę c i a  K o n s ta n *  
r  TEGoMiKOŁAJEWicZA.afolwarkuZnamenskiegodlaWiEL- 
£  k i e g o  X i ę c i a  M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a  i Małego Zua- 
I  menskiego dla W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  M i k o ł a j e -
■  WICZA.

W  art: 7m, mówiąc o folwarku należącym do W 'ie l -  
H k i e g o  X i ę c i a  M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w ic z a ,  i zostającym 

, gj jako dożywocie w posiadaniu N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o -  
f l  w e j  A l e x a n d r y  F e d o r ó w n e j ,  N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  
fl nadm ien ia: »od żony Mojej zależeć będzie, w jakim cza- 
f l  sie oddać folwark w posiadanie M e m u  synowi; życzył- 
f l  bym sobie by to nastąpiło przy Jego żenieniu się.”

■  Nie zapominając o niczem. N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  po- 
f l  zostawia uznaniu W i e l k i c h  X i ą ż 4t  Swych Synów , po- 
B dział własnej Jego stadniny na równe części za pomo- 
I  cą losowania (art. 9), W i e lk i e m u  zaś X i ę c i u  M i c h a ł o -
■  wi P a w ło w ic z o w i  pozwala wybrać w wielkiej stajni te 
fl  konie, które życzyć będzie posiadać (art. 10j. Lecz i 
H wśród tych familijnych, gospodarskich, rzec można roz- 
i porządzeń, napotykamy uczncia dowodzące opiekowa-  
f l  nia się i czułego względu N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  na 
f l  ubogich, którzy wsparcie od Niego pobierali, na poko- 
f l  jową i inną służbę Jego, oraz na mieszkających u Nie- 
f l  go podeszłych  in w alidów . Powiedziawszy w a r t .  11, 
f l  że cały jego w gotówce kapitał zostający pod rozmai- 
I  temi nazwami, w zawiadywaniu własnego J e g o  C e s a r -  
f l  s k i e j  M o ś c i  kantoru, powinien być na równe części po- 
B dzielony pomiędzy trzy W i e l k i e  X i ę ż n e  M a r j ę ,  O l g ę  
f l  i A l e x a n d r ę  M i k o ł a j ó w n y ,  N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  wnet 
f l  dodaje: »lecz ponieważ z procentów tego kapitało wy- 
B płacało się wiele emerytur, p roszę  zetem by takowe  
f l  pobierane były z kassy Państwa lub z gabinetu, wedle 
f l  uznania C e s a r z a  (*); w następującym (12 art.]: życzę 
f l  sobie, b y  wszystka M o ja  s łu żb a  pokojowa, która M i 
fl  wiernie i gorliwie służyła, pobierała dawną płacę jako 
f l  emeryturę. Do liczby tych sług liczę lejb-reitknecbtów  
f l  i tarmana M e g o  Jakóba;” w art.  15m: »Proszę C e s a -

5  RZA> Z8pewnił byt podeszłych inwalidów, którzy u

( ł )  W  ty m ie  l l t y m a r t:  N a j j a ś n ie js z y  C e s a r z  postanow ił, 
by  kap itały  zostaw ały  zawsze w  Rossji; W ie l k ie  X iijI n e  mogą 
pobierać ty lko  p row izją  z takow ych , lub nabyć za nie dobra 
w  Rossji.

mnie pod nazwą arsenałowych w rozmaitych miejscach 
mieszkali.  Życzeniem jest M o je m , by zostawali do koń­
ca życia w dawnym bycie, wyjąwszy jeżeli utrzymanie 
ich ma być polepszone.”

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  p ro s i  także Sw ego N a s t ę p c ę  
(art. 13), mieć wzgląd na wierną i  długoletnią służbę  
Radcy T sjoego Bloka, a to przez wyzuaczeoie mu eme­
rytury wyrównywającej płacy jaką pobiersł. (D. n.)

W iadom ości z  Krymu.
Ostataie doniesienie Jenerał-Adjutanta Xięcia Gor- 

czakowa, z d. 12go (24go) Kwietnia, zawiera w sobie 
wiadomości, znane już z ostatniej depeszy telegrafi­
cznej, a mianowicie: że ogień nieprzyjacielski przeciw 
Sewastopolowi słabuie widocznie, i że odpowiednio do 
tego, uszkodzenia w naszych werkach i straty załogi 
znacznie się zmniejszają,

Podkopy wyprowadzane w różnych kierunkach przez 
oblegających, posuwają się nader wolno, opóźniane  
celnym ogniem naszej artyllerji. Nieprzyjaciel, bojąc 
się koritr-min, dokonywa swe wybuchy nie bliżej jak 
na trzydzieści sążni od bastjonn Nr 4ty, ale i to cel ob­
legającego, utworzyć z pięciu kotlin ogólną zasiekę 
(place d’8rmes), dotąd uie osiągnięty, albowiem uw ień­
czenie dwóch kotłowin centralnych, uszkodzone przez 
wybuchy z naszej strony.

Przedstawiony przy tero doniesieniu dziennik, zawie­
ra następujące szczegóły o niektórych dzianiałach za­
szłych pod Sewastopolem od 7 (1 9 ]  do 1 2 (2 4 )  Kwietnia.

1 (19) Kwietnia jedna i  baterji naszych zmusiła do 
milczeoia dwie baterje Francuzkie, zdemontowawszy  
ich działa i zburzywszy arobrazury.

Tegoż dnia przed czatami oddziału Ozorguńskiego, 
w pobliżu w. Komary, ukazało się 12cie szwadronów  
jazdy nieprzyjacielskiej (strzelcy Afrykańscy i dragoni 
Angielscy), z sześciu działami, oraz do dziesięciu tysięcy  
piechoty Tureckiej, które wymieniwszy kilka strzałów  
z naszymi Kozakami i Ochotuikami Greckiemi, pow ró­
ciły  do swego obozu.

W nocy z 7 (19) na 8  (20) Kwietnia, oblegający w y­
konał dwa napady na lożamenty przed bestjonami Nr 
3ci, 5ty i 6ty, ale powitauy bagnetem i kartaczami, 
zmuszony został do prędkiego odwrotu.

W nocy z 8  (20) na 9  (21), ADglicy wyszedłszy trze­
ma kolumnami ze swych przykopów, na nowo attako- I 
wali Jożament przed 3cim bastjonem; druga rota K aF a- I 
binjerów pułku Ochockiego strzelców poszła na bagne- I 
ty, i odparłszy nieprzyjaciela, znowu zmusiła go do I 
szybkiego cofnięcia się. j

Tejże nocy, jedna fregata parowa nieprzyjacielska, I 
oddzieliwszy się od floty (która jak poprzednio, stoi na I 
kotwicy w zatokach Kamyszewoj i Strzeleckiej, i trzyma- I 
jąc się od baterji i fortów nadbrzeżnych w odległości I 
przeszło tysiąc sążni, kilkakrotnie rozpoczynała ogień; I 
próbę tę powtarzała ona równie bezskutecznie z 9 (21) I 
na 10 (22) Kwjetoia. i

Następnie do 12 (24) Kwietnia, oblegający nic wa- I 
żnego nie przedsiębrał. Z naszej strony wszystkie szko- I  
dy w werkach zrządzone, ponaprawiane są przez nas I  
zupełnie, i wzniesione: nowa baterja na prawym sk rzy -1  
die reduty Selengióskiej, oraz cztery wielkie lożameu- I  
ty, które natychmiast zajęli strzelcy.
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Od oddziała Eopatoryjskiego otrzymano doniesienie, 
że 11 (23) Kwietnia o godzinie lej z południa, od dzie­
sięciu do dwunastu szwadronów jazdy nieprzyjaciel­
skiej, wraz z ośmiu do dziesięciu bataljonami piechoty 
i artyllerją połową, posunęły się po ławie piasczvstej 
ku w. Sakom; ale Turcy spostrzegłszy nasze szwadrony 
wychodzące z Tuzłów, cofnęli się niezwłocznie, nie do­
szedłszy o cztery wiorsty do Sak. (łuw: Rus:).

Zostają m ianow ani: Członek Rady Pańslws, Jene- 
rał-Adjutant, Jenerał-Lejtnant Hrabia Strogonova 2, 
Noworossyjskim i Bessarabskim Jenerał-Guberńato- 
rero, z pozostawieniem przy obowiązkach Członka Ra­
dy Państwa i Jenerał-Adjutanta; Noworossyiski i Bes- 
sarabski Jenerał-Gubernator, Jeoerał-Adjutant,  Jene- 
rał-Lejtnant Annienkow2, Kontrolerem Państwa, z po­
zostawieniem przy obowiązkach Członka Rady Państwa 
i Jenerał-Adjotanta. Za odznaczającą się służbę, pod- 
uiesieui do ra n g :  Jenerał-Lejtnanta, Jenerał-Majoro- 
w ie : Jenerał-Adjutant Hrabia R zew uski i ,  i  pozosta­
wieniem przy godności Jenerał-Adjutaota; Pełniący obo­
wiązki Kijowskiego Wojennego, Podolskiego i W ołyń­
skiego JeDerał-GuberuBtora, Jenerał-Adjutant Xiążę 
W asilczykow 1, z pozostawieniem przy godności Jene- 
rał-Adjutanta, i z zatwierdzeniem na dotychczasowej 
posadzie.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła: Zapi­
sy na rzecz włościan i mieszkańców dóbr Sztabin  y. 
Krasny bór w Pcie Augustowskim, położonych, przez 
Karola Hr: Brzostowskiego  poczynione, a mianowicie;: 
1) Przeznaczenie włościanom i mieszkańcom wspomnio- 
nycb wyż dóbr na własność, zabudowań, placów, ogro­
dów i gruutów w polach i łąkach, w rozciągłości jak 
takowe w dzień skonu testatora posiadaii, oraz nadauie 
im różnych użytków, jako t o : zbieranie posuszu na o- 
pał i wolnego pastwiska w lasach. 2) Ustanowienie 
szkółki dla włościan i dla sposobiących się do fabryk, 
zaprowadzenie Kass wiejskich z przeznaczeniem fun­
duszu na leczenie chorych i inne wspólne potrzeby, o- 
raz Kassy oszczędności i pożyczek. 3) Przeznaczenie 
funduszu na dalsze utrzymanie i podniesienie już istnie­
jących w tychże dobrach fabryk. 4) Ustanowienie ad­
ministracji czyli zarządu nad całkowitym majątkiem 
dóbr Sztabin  i funduszami;— oraz zapisy rs .300  dla Ko­
ścioła parafjalnego w mieście B iłgoraju , i rs. 150 dla 
Szpitala w temże mieście, przez Michała Sawiokiego, 
uczynione.

Dalszy ciąg Ukazu opensjach emerytalnych i  do­
datkach do nich. Otrzymali: PP. Stan:-Kost:-Andrz: 
Sierkowski, b. Urzędnik do szczegół: poruczeń przy do­
chodach Skarbo: Tabacz: w Oddziale 1 Gub: Lubelskiej, 
rs. 855. Bern:-Lud: Przybylski, b. Kontroler Urzędu 
Celno-Kontrolowego w Łaszczowie, rs. 180. Jakób- 
Krzysz: Kossobudzki, b. Podleśuy w Leśnictwie Chełm, 
Gub: Lubels:, rs. 180. Ant: Izdebski, b. Strażnik Cel- 
no-graniczny Okr: 7go, rs.  180. Andrzej Konopski, b. 
Dziennikarz Wydz: Skarbo: w Rządzie Gub: P łockim, 
do pensji rs. 281 k. 25, dodatek rs. 93 kop. 75. Leon 
K ryński, b. Strażnik Celno-graniczny Okr: 8go, rs. 75. 
Piotr Otton Dowgiałło, b. Podleśny Straży Bojakiszki 
w Leśnictwie Gryszka-buda Gub: Augustows:, rs. 180. 
Józef Stępkowski, b. Pomocnik Rewizora Skarbo: wO-

kręgu Wartskim. rs. 450. Jan-Piotr W iktor, b. Rach­
mistrz w Rządzie Gub: Warszawskim, rs. 450. Assesor 
Kolleg: Teofil Nestorowicz, b. Rsdca Wydziału Skarbo: 
w Rządzie Gub: Płoc:,  rs.  720. Anto: z Opackich Pio­
trowska, Wdowa pob . Assesorze Ekonomi: w Rządzie 
Gub: Warszaws:, i ich dzieci, rs. 168 k. 75. (D. c. o.)

Rząd Wielkiego Xięztwa Bodeńskiego, zawiadomio­
ny został przez miejscowe swe Władze, że niejaka Ger­
truda Hinkelbejn, urodzona dnia 12Kwiatnia 1786 roku, 
w Nekerhanzen, wydaliła się do W arszaw y, i tu przed 
I5 tu  lub 16tu laty życie zakończyła. Ponieważ wspo- 
miliona Gertruda Hinkelbejn  pozostawiła w swym kra­
ju schedę, która kwalifikuje się do podziału pomiędzy 
familję, a dla dopełnienia prawnych formalności potrze­
bny jest akt jej zejścia, przeto Zarząd W arszawskiego  
Ober-Policmajstra podając o tem do publicznej wiado­
mości, wzywa wszystkie osoby posiadające jakąkolwiek- 
bądź wiadomość o zaszłej śmierci rzeczonej H inkelbejn , 
ażeby z udzieleniem takowej zechciały się zgłosić do te­
goż Zarządu.

Wczoraj, w rozpoczęciu ciągnienia 4ej kl: 85ej loterji 
klassycznej, odbytem w zwykłym porządku, wobec de­
legowanych ze strony Władz Rządowych Osób, oraz 
zaproszonych Obywateli, a z tych W. Stefana Neybaur, 
znaczniejsze wygrane padły jak następuje: Rs. 500, 
na Nr 13,912. z/i,\iN elkena  w W arszawie. P o r s .  125: 
na Nr 3 ,1 2 1 ,2/a, u Kempnera w Płocku; na Nr 9,407, 
5/s, u Hertza Kohna w Częstochowie, i na Nr 14,609, 
s/s, u Ehrlicha  w Janowie Podlaskim. Po rs.  1 0 0 :  na 
Nr 11,408, 5/s, u Edela w Kolnie; na Nr 16,075, 2/z, 
u Celnika w W łodawie; na Nr 18,841, 5/s, u Horowi­
tz a  w Lublinie, i na Nr 20,039, ®/s, 0 E ffradta  w Kal­
w ar ji-

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza■ 
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  
czetw  I 177, pszenicy  czetw: '4,729, jęczm ienia  cze- 
twerti 1,521, owsa czet: 2,232, grochu  czet: 659, g ryk i  
czet: 316, kaszy  jęczmień: czet: 422, kartofli czet; 620, 
siana  pudów 16,337, słomy pudów 6,495.

Jutro  o godz: l i t e j  z rana, w Kościele XX. Kapucy­
nów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę s. p, 
W iktorji z Makowskich Tybuchowskiej; na które, po­
zostały Mąż, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Anajo-

^Jutro o godzinie 9tej z rana, w Kościele Śgo K rz \ż a ,  
odprawionem będzie Nabożeństwo żałobne, za duszę 8. 
p. Anny z Żuchowiczów Ziemińsktej; na które, s tro ­
skany Mąż, wraz z Synami, Córką, Zięciem i W n uka­
mi, zaprasza Przyjaciół i Znajomych.

Ś p. Teressa z Zagrobów Garmer,_ przezywszy lat 
21 po ciężkiej chorobie, opatrzona SS. SAKRAMEN­
TAMI, przeniosła się do wieczności. Stroskany Mąż 
wraz z Córką i Rodzicami, zaprasza Przyjaciół i Znajo^ 
mych, na exportację zwłok, ju tro  o godzinie 4tej, 
z Kościoła XX. Bernardynów , na smętarz Pow ąz­
kowski. ' ,

Jau Tatusiewicz, Zegarmistrz, po ciężkiej i długiej 
chorobie, przezywszy lat 58, wczoraj zakończył życie. 
Pozostała Familja, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, 
na Nabożeństwo żałobne, ju tro  o godz: lOtej z rana, 
w Kościele po-Paulińskim; oraz na exportację zwłok,

lii



W tymże dniu  o godz: 2ej po południu , i z tegoż K ościo­
ła, na sm ętarz  Powązkowski.

JA. d .) D o tk liw a  i sm utna  doszła tu wiadomość, iż 
W incenty  Lutosławski, Właściciel dóbr  ziemskich, 
w Gub: Płockiej i Augustowskiej, zamieszkały w Dro­
zdowie górnym , w drodze za in te resam i fam il i juem i,  
w m ają tku  Koszołach, w  dniu  3 b. m., doczesne życie 
zakończył, licząc 63ci rok  w ędrów ki na tym świecie. 
W  pierwszych chw ilach swojego is tnienia, ksz ta łc i ł  się, 
pob ie ra ł  nauki,  w iadom ości,  na Żoliborzu , w Szkołach 
publicznych X X . P ijarów , w b. Szkole P raw a i A dm i­
nistracji,  z pożytkiem dla siebie, jak rów n ie  dla k ra ju , 
dowodem tego, że wkrótce zysk ła ł  posadę eta tową w R a ­
dzie Stanu. Urząd ten piastował z zaufaniem Rządu; 
następnie  zawód ten zam ienił  na Obywatela Ziem ianina , 
i w tem kom p le tn ie  wywiązał się z sw ego pow ołania .  
Jak o  w zorowy Małżonek, n ieocenionej dobroci Ojciec, 
p r a g n ą ł  jedynie  szczęścia i pociechy dla swojej Farailj i; 
m i ły ,  gościnuy w tow arzystw ie, uprzedzał S ąs iadów ’ 
w czem im m ó g ł  wygodzie, osobistością , radą  i p rzy ja ­
źnią; tę stratę n ieodw ołalną , uczoje, podzieli, oceni, 
ra ła  okolica; dobroczynny dla bliźnich i swoich w ło ­
ścian^ zawsze by ł w p o g o to w u  nieść im pomoc i o p ie ­
kę; nie  p r a g n ą ł  innej sw obody w d o m o w e m  zaciszu, 
jak ogólnie  być kochanym  i pow ażanym. Ja k o  współ-  
K olega , n ieods tępny  Tow arzysz  od młodości ś. p. W in­
centego, n ietylko te s łab osk reś lo oe  zalety, lecz rzetelną 
wdzięczność przyjazoi,  naw et po-za g rob em  drogiej J e ­
go duszy pośw ięcam . Spoczywaj, w BOGU W incenty 
snem  spraw ied liw ego . Wielki BOG przyjm ie Cię do 
swojej Chwały . P o m n ik  T w ó j zas ługa  okoli,  a p rzecho­
dzień wedle niego, niejednę łzę u ron i  błogiej Tw ojej  
paroięei.—  U. G- 

M agistrat Miasta W arszawy, podaje do pow sze­
chnej wiadomości, iż D epar tam en t  H andlu  zew nętrzne­
go zrozkazu  M inistra  F in a n s ó w  Cesarstwa, pod d. 2 6  
Stycznia r.  b. w ydał polecenie, że pod ług  rzeczywistego 
brzm ienia  pozycji 260  Taryffy Celnej i uw agi 2ej do 
pozycji 272 ,  toalety, szkatu łk i  i futerały, metalowe, 
d rew n iane  i s łom iane ,  w inny być przepuszczane po d ług  
pozycji o metalach, drzewie i drobnych  w yrobach , nie 
Z8S pod ług  pozycji o przedm iotach galan tery jnych , w e­
d łu g  której m ogą  być exped jow ane  tylko w razie jeżeli 
w w spom nionych  luale tach,szkatu łkach i fu tera łach  znaj­
dują  się jako w e  przyrządy lub  przedmioty, albo też je­
żeli waga każdej pustej d rew niane j tualety, szkatułki lub 
fu tera łu , nie będzie p rzenosić  3  h funtów.

JW . Radca T a jny  Czetyrkin, J e n e r a ł  Sztabs D októr 
A rroji Czyuoej, p o w ró c i ł  z twierdzy Zamość; s J  W. Je- 
nera ł -M ajo r  Bezak, p rzybył z N ow ejA texandrji. Wy- 
je c h a ł  zaś do M iędzyrzeca  J  W. Jen e ra ł-M ajo r  Lambert, 
Dowódzca pu łku  k onnegoL ejb -G w ard ji .

, Pam iętnika Heligijno- Moralnego, zeszy t5 ty  zamie- 
8,_ąc Maj r. b.^ wyszedł z d ruku  i zaw iera :  1) Klasztory 
niegdyś is tniejące w M archii Brandeburgskiej i w Xię- 
stwie Pomorskiem; 2) List Pastersk i J W .  B iskupa Ż y­
tom iersk iego  K acpra  Borowskiego; 3) O źród łach  do 
o p i s u  z y c a  Stej J a d w i g i ; 4 )  K orrespondenc ję ;  5) K ro ­
n ikę  K ościelną i Rozmaitości.

D onusim  Panom  O bywate lom  wiejskim , że w tych 
dniach wyszła * pod prassy, m ała co do objętości, lecz 
ważna co do treści b roszurka , pod napisem : Nowy spo
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sób wypalania wódki z  buraków, pod ług  metody P ana  
Champonnois przez W. L. i B., z tablicą figur * ljtogra- 
fji Fajansa. Zawiera  ona szczegółowe opisanie  całego 
procesu  i przyrządów , * k tórych  ap a ra t  do dystylacji 
p łynów  alkoho low ych ,  w ynalazku  P. Ce li er- B lumen- 
thal, p opraw iony  przez P. Derosne, służyć może dla k a ­
żdej gorzelni,  odznaczając się pros to tą  budowy i d ok ła ­
dnością  działania. B roszurka  ta jes t do nabycia we 
wszystkich x ięg a rn iach ;  g łó w n y  zaś jej sk ład  w D y­
strybucji Tabak , na Krak:-Przed: Nr 375.

T ru d n o  zaprzeczyć abyśm y nie cznli wdzięczuości dla 
L ekarza  w racającego nam  zdrowie; lecz jakaż wdzię. 
czność należy temu Lekarzow i,  k tó ry  t ra fa em i  radami, 
w spartem i na g run tow n ych  zasadach trudne j sztuki, swą 
n iezm o rdo w an ą  gorl iw ością ,  s ta ran iem , poświęceniem 
się, obok zupełoe j bezin teresowności,  podziela niema] 
c ierp ien ie  chorego? T akiego  obejścia doznałem  ze s t ro ­
ny W. Jana  Święcickiego; czyn podobny pow in ien  zna- 
leść głośniejsze niż w obec rods iny  podziękowanie, i 
wiełcebyro też grzeszył, gdybym o tem Zamilczał.—  No­
wakowski.

W tych czasach szczególny w pewoej okol*cy zro­
b iono  zakład. Przy końcu ogrodu  wznosiły  się dwa wy­
sokie  drzewa, na sto przeszło  k rok ów  jedno  od drugiego 
odległe. Na jedoem z n ich  p o łożo ną  była  bronn, na 
d rug iem  koło ,  a to dla zwabienia na gniazdo bocianów. 
D w óch  excen tryków  przechadzając się po ogrodzie, ta­
k ą  zawiązali ro zm ow ę: »Gdybym był bocianem, o b r a ł ­
bym sobie gniazdo ua tem drzewie po p r a w e j  stronie ,  
j a k i  p i ę k n y ^ m u s i  b y ć  z n i e g o  w i d o k  n a  ł ą k i . ” —  » A  ja
p rzeciwnie rzecze drugi, usiadłbym  na tem co po lewej
stronie; cała okolica byłaby pod mojeroi s topam i.” __
»Załóż się”  p rzerw ie  pierwszy, »że s iądą  na m o im .” —
» Załóż, że na m o im .”  1 poszedł zakład o dość znaczną 
kwotę, za k tó rą  m iano  zjeść śniadanie. Tym czasem  bo 
c iany jakby podsłucha ły  tej rozm owy, nie siadły  na ża- 
dnero z obranych  im .drzew, a sąd po lubow ny  roztrzy 
gn ą ł ,  ze oba zakładnicy przegrali .  Szkoda ty lko że ce­
lem zakładu są śn iadania .  Jakaż to p iękna  sposobność 
dla wyświadczania pomocy, k tó rem u  z dobroczynnych 
zak ładów ? J 3

O twarcie  Ins ty tu tu  Wód M inera lnych  sztucznych Dra 
S truve  z Drezna  w Ogrodzie  Saskim , nastąpi około  
15go b. m .—  Zakład  ten, ma przygotowany Z9 p a s  wód 
w  butelkach, w ga tunkach  nas tępu jących :  z Karlsbadz- 
k i e b : Sprudel, Mublbrunn, Neubrunn, Teresienbrunn 
i Schlossbrunn; z E m s k ic h :  Kesselbrunn  i Kr dno hen 
ciep łe  i zimne; Vichy Grande Grille i Celestins; Schwal- 
bach; Kissinger-Ragoczy; z M a r ien b a d z k ic b : Kreuz- 
brunn  i Perdinandsbrunn; z E g s r s k i c h :  Franzens 
brunn, SalzqueUe iW iesenquelle; Kudowska; D r y  
burgska; B iliner Sauerbrunn; Geilnauer; Heilbron- 
ner Adelhetdsquelle; Homburg Elisenquelle; Kreuzna- 
cherblisabethbrunn; z Kaokazkich : Narzan  i Elizabe- 
tyńska; Spaa Pouhon; Pyrmontsko; Selcerska; Ober- 
salzbrunn; W ildunger; Gteichenberg Constantimquel- 
le; nend o rf siarczona; Iwonicka  sztuczna i natural 
ne; Busko, (na tura lna]; Solanka Ciechocińska n a tu ­
ra lna ; z g o rzk ich : Pulnauska, Saitdschulzha, D ra  Me- 
yer  i Fridrichshaller; tcoda magnezjowa; limonada 
magnezjowa  i W oda węglano-ielazna. Nadto serwa­
tka  sposobem Rejnerckim , codzień świeża; oraz pod
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\puszczka  na  porcje; z napojów  gazow ych :  Soda-wa- 
I ter; woda gazowa; oranżada  i limonada gazowa , i 

na winie Bordeaux; pastylk i de Vichy i magnezjowe. 
Inn e  tu n iew yszczególnione gatunki za zam ó w ien iem  
butelek 50 , za dni kilka dostarczone byd m ogą. B ute l­
ki są  opatrzone  nap isem  w szk le :  In sty tu t Wód Mine­
ralnych D ra Struve w W arszawie, w Ogrodzie Sa­
skim; o raz pieczęcią na k o rku  i etykietam i tegoż n ap i­
su. Osoby mające przez D oktora  przepisane użycie k u ­
racji z ziół w iosennych, m o g ą  się z sw em i ż ądan iam i 
w tej m ierze zgłaszać do Ins ty tu tu  codziennie. W szy­
stkie zlecenia na wody i kąpiele  m in e ra ln e  w zapasie bę­
dące,cennikiem ob ję te ,p rzy jm u jąs ię  w sam ym Zakładzie  
przy Ogrodzie Saskim , albo też u  Właściciela w handlu  J. 
L . Flatau, przy ulicy Iłowo-Senatorskiej.

Zaonegdaj,  b ranc: Florian, la t 5 0  liczący, Mularz ,  
czasowo pod Nr 2 8 6 7  zamieszkały, przybywszy w tych 
dniach piechotą  do W arszawy, z u trudzenia  podróżą, 
m ocno zachorow ał,  i wieziony do Szpitala D zieciątka  
JEZUS, w drodze życie zakończył.

D obrze znany tutejszej Publiczności Ogródek zwany 
Zacisze, a położony przy rogu ulic D ługiej i Podwal, 
w dom u W. Tyzlera, został gus tow nie  przekształcony, 
i dla wygody ogółu , w przyszłą  Niedzielę, to jest d. 13 
b. m. o twarty  zostanie. G ospodarz nie szczędził pracy 
i zabiegów, pod względem przysposobien ia  tak n a ­
pojów jako i gastronom icznych  zapasów, aby wszel­
k im  w ym agan iom  zadosyć uczynić, i spodziewa się, że 
ła sk aw i ua niego oddaw na Goście, ocenia jąc dobre jego 
chęci, raczą go podobnie  jak  w zeszłym odwiedzać 
roku .

Artysta-m alarz ,  b. Uczeń Szkoły Sztuk P ięknych  P 
E d w ard  Petzold, (atelier N° 8 22  ulica Ogrodowa), w y ­
kończa obecnie dwa obrazki oryg inalne , rodzajowe. Je ­
den z tychże wyobraża sk lep ik  :

W  k tó ry  przednie fab ry k a ty  
Sm oła, wiechcie i łopaty , 

a w nim żyd, wydaje reszty kmio tkow i z kupionego  zal- 
cka; drugi zaś przedstawia g ruppę  flisaków na  tra tw ie  
pod Saską Kępą. W tym rodzaju  widzieliśmy poprze ­
dnie prace tego Artysty, jako  to: W nętrze g a r  kuchni 
na jednej z ulic W arszawskich; Pożar domu spostrze­
żony przez  mieszkańców poddasza; oraz k ilka  innych .  
Obrazy te wiele za m łodym  A rtys tą  przem aw iają ,  bo 
widać w nich i talent i zam iłow anie  do sztoki,  k tó re j  się 
poświęcił.

K urs  w czora jszy : lapól-im pcrja ły , żądają  r s . 5  kop: 
35; za obligi Skarbowe oprócz kuponu , żądają  rs. 77 
kop: 30, wartość ku p o n u  kop: 4 4 4/o; za lis ty  zastawne  
U lgo O kresu  dają rs. 15 kop: 15, w artość  k u po nu  kop: 
23; za now ą  Rossyjnką  pożyczkę z r.  1854 oprócz ku­
ponu, żądają rs. 91, k. 60, k u p o n  te. 3 8 s/9.

A n g ł j a .  W  w a r s z t a t a c h  P P .  Scott-Russell w c z o r a j  
w y b u c h n ą ł  pożar; s p a l i ł a  się b a t e r j a  p ł y w a j ą c a  Etna, 
p r z e z n a c z o n a  dla f lo t ty  Bałtyckiej; szkody wynoszą 
1 2 ,00 0  f u n t :  sz t : .  (Ind: Belge).

A u s t r j a . —  K onkorda t z Stolicą A p o s t o l s k ą  zosta ł  
podobno zaw arty  zupełnie, —  W iadom ość o ry ch łem  
przybyciu Ludwika-Napoleona  do Wiednia, zdaje się 
dziś bardzo przedwczesną. —  Sekretarz  X ięcia  Czar- 
nogórza  przepędziwszy ośm dai w Wiedniu, wyjechał 
do Cetynji. (Jour:  de St. Pet:).

F r a n c j a .  Paryż, 5  Maja.—  Pogłoska  o o dw ołan iu  
Jenera ła  Canrobert, nieustaje . Śm ie rć  Jen e ra ła  B i. 
zot, bardzo czuć się dała a rm ji ,  pom im o  talentu k ie r u ­
jącego w miejscu inżen jer ją  Oficera.—  Dziś w Kościele 
Inw alidów  odby ło  się N abożeństw o za duszę Cesarza 
Napoleona / .  Po  ozdobach widać było, że przygoto­
wania na prędce robiono. (Ind: Bel:).

W  porcie Cherbourg, spuszczono na wodę bater ję  
p ły w a jącą  Devastation; p raw ie  cały blindaż z blach że­
laznych przyb ito  na warsztscie. W ygląda ona  n i e n a j ­
lepiej, ciężka, g ruba, nie  rna wcale pozoru okrę tu ,  jest to 
ty lko s traszliw a m ach ina  wojenna. Ma ona  5 4  m etrów  
długości, a 13 szerokości.  Uzbrojenie jej sk ładać  s ię  bę­
dzie z 16 dział 50-fuu tow ycb , strzelających pe łnem i ku ­
lam i, a k ie row anych  przez k an on je ró w  wyborczych. 
Mieć będzie 2 0 0  Judzi osady i 2 0 0  żołnierzy m arynark i ;  
o pa trzo ną  zoRtanie w m ach inę  wysokiego ciśnienia osi- 
le 2 2 0  koni,  i w trzy maszty, k tóre  spuszczać się będą 
w czasie bitwy. Sam o jej okucie  żelezoe waży 4 0 0  t o ­
n ów . ( J .  de St. Pet:).

Gazeta A ugsburgska  dowodzi, że celem g łów nym , 
chociaż ukry  w auym , Ludwika-Napoleona, nie je s t  n e u ­
tra lność  morza Czarnego, ale przejrzenie  t rak ta tów  
z I 8 l 5 r . ;  by dojść do tego, użyje on wszelkich ś rodków . 
W  Boulogne, Cesarz m ia ł  m ów ić Oficerom, że wkrótce 
na wojnę w yruszą . W istocie, podobno  przygotowania  
ro b ią  do w ypraw y  oa Finland)ę. a lbow iem  Anglicy  się 
p rzekona l i ,  że ich flota na m orzu  Baltyckiem  sama nic 
nie p o d o ła .—  Xżę Napoleon znajduje się w zupełne j 
nie łasce. (J. de St. Pet:).

H iS Z P A N J A .—  Kortezy w d.  I b .  w., p row adziły  dalej 
rozpraw y nad punk tem  podstawy konstytucji dotyczą­
cym wolności d ruku . R ozprew y te trwały jeszcze w dniu 
4tym. —  M inister  sp raw  zagranicznych P. Luzuriaga. 
o d m ó w ił  złoż.snia Kortezom papierów  dotyczących 
sp raw y  okrętu  Black W arrior  w Kubie i spo ru  z, S ta ­
nami Zjednoczonemi. Oświadczył on, że zbyt wiele 
jeszcze sporów  rozdziela oba kraje, i że przedstawienie 
tych dokum entów  m ogłoby narazić pokój. —  Xięztwo 
Montpensier, w d. 6  wyjadą z Sew illi do Madrytu, alt 
ty lko k ró tk i  czas w stolicy zabawią. (Ind: Belge).

P r u s y . —  K om is ja  wojskowa postanowiła ,  że k a ra ­
biny używ ane dotąd w arm ji Pruskiej, zamieuione być 
rns ją  jak  najrychlej w ka rab iny  Minie.—  L Memla do ­
noszą, że fregata angielska , Desperate, zabrała b ryg  
Miron p łynący  z Lubeki pod flagą tego m iasta  do Li- 
bawy;.dw om  in n y m  okrętom , Desperate, rozkazała  od 
tego portu  się oddalić. (J. de St. Pet:).

S z w a j c a r j a . —  Sardynja  zażądała od k a n to n u  Tesyn. 
w ynagrodzenia  dla swych poddanych, kiedyś z tsm tąd  
w ygnanych. R a d a  federalna odmów iła .  (J. deS t.  P,).

T u r c j a . —  Z Brussy  donoszą, że do 3 ,0 0 0  domów i 
innych  budowli, trzęsieniem ziemi w tern mieście zni­
szczyło. W Konsulatach Angielskim  j Prancuzkim  
mieszkać me można. L udność  ca łk iem  opuśc i ła  miasto; 
K onsul obozuJe Pod nam io tem ; Angielski
wyjechał. A d. 2 0  z. m., trzęsienia ziemi nie ustawał?,  
z  1 6 0  domów w.oski Tepedzid, jeden ty lko ocalał; 48 
osób tam zgiuęło. E m i r  Abd-el-Kader obozuje pod »a- 
miotami, co dla jego rodziny  bardzo jest p rzykrem ; stara 
się on o pozwolenie  u rządu  Prancuzkiego, by m ógł 
zmienić miejsce pobytu . (Ind: Belge).
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Rozmaitości. —  Przed kilkoma dniami um arł  w Pa­
ryżu  pewien Stentor, którego rzemiosłem było wywo­
ływać h drzwi salonów nazwiska wchodzących gości; 
był to, jak się tytułował sam na swoich biletach, 
Odźwierny wielkich festynów wieczornych. Nazywał 
się Rajm ond , i najmowano go albo do północy albo na 
całą noc, aż do przybycia ostatniego gościa. Pierwsze 
sto gości oznajmiał za 20, drugie za 15, a zresztą każde 
sto po dziesięć franków. Jeden festyn urzędowy, 
przynosił mu najmniej trzysta do czterysta franków 
na jeden wieczór. Był to przystojny mężczyzna, 
ubrany zawsze jak najstaranniej, w czarnym fraku k ro ­
ju francuzkiego, w krótkich spodniach, czarnych p o ń ­
czochach i bardzo cienkiej bieliznie; dodajmy do tego 
srebrny łańcuch, który nosił na szyi, a można sobie 
wyobrazić, że m usiał wspaniale wyglądać! Głos miał 
przepyszny i tak donośny, że przygłuszał nim wrzawę 
całego salonu. W przeciągu dziesięciu lob piętnastu lat 
swych obowiązków, miał dość sposobności poznać cały 
znakomity świat Paryża , a oprócz tego, bardzo wielu 
znakomitych cudzoziemców. Dzięki tej znajomości, 
mógł zwyczajnie trzy czwarte części zaproszonych na 
wieczór gości oznajmiać z pierwszego wejrzenia, a pa­
mięć jego przez to tak się zaostrzyła, że usłyszawszy raz 
nazwisko jakiej osoby, mógł je bez najmniejszej po­
myłki wygłosić u progu najznakomitszych salonów. 
Rajm ond  wypełniał sumiennie swój obowiązek; ale też 
często miewało sumienie jego szciególniejsze skrupuły. 
Tak opowiadają naprzykład, że p r z y k r o  mu było oznaj­
miać pewne osoby w takich miejscach, gdzie podług 
jego mniemania, osoby te ze względu na swoją prze­
szłość, nie powinny były występować. Wymieniamy 
tylko starszego Pana D upin , którego Rajmond  nigdy 
nie widział, i przepuszczał bez oznajmienia. Mogliby­
śmy jeszcze przytoczyć cztery lub pięć innych osób tego 
rodzaju. Ale za to gdy mu przychodziło wygłosić jakie 
znakomite i pięknie brzmiące nazwisko, oznajmił je 
z Cf.łą si łą  swego głosu i z nadzwyczajną powagą. Zre­
sztą nie dla każdego był na usługi, i zamożni Anglicy  
wydzierali go sobie formalnie, gdyż na sto Francuzów, 
był on jeden tylko w stanie wygłaszać trudne nazwiska 
angielskie  z należytą dobitnością. Znskomity ten Po- 
ryzanin  umarł na ty fu s  w 50tym roku życia, zabiera­
jąc do grobu tajemnicę wielu słabości, próżności i u- 
zorpacji tytułów. Niekiedy bywała surowość jego godoą 
Hoziera w obec oświadczeń gcści, którym nie dowie­
rzał, i czasami wzbraniał się nawet wymawiać s łów ko: 
de, przed ich nazwiskami. Pewnego dnia dał się ztem 
słyszeć: »Gdybym rozpoczynał na nowo mój zawód, 
postarałbym się o tak dokładne wiadomości, żeby o- 
znajroienie moje miało wartość patentu, i żeby nie na­
dawano tytułów szlachectwa tym, o których nie można-. 
by powiedzieć: Rajm ond  oznajmia ich tak lub owak.” 
—  »Powiedz mi, jak to wygląda kompas?” »No jakże, 
nie wiesz? jak pas.”  »>Jakto jak pas?" »Widać że nie 
umiesz po francuz/tu, wygląda eomme pas.”

S Z A R A D A .
P ierw sze  i trzecie , w ierzyć  mi możecie,
R obią wspak drugie , w p ro st p ierw sze  i trzecie; 
W szy s tk ie  są  r6żoe, a ich w ykonacie,
D aje cbleb ludziom, i to w  każdym  stanie.

(Zeszła Szarada, S top ień f.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Andrychiewicz Mich: Oby: zSm ulska nr 412; Biesiekierski Lud: 

Ob: z Bodzanowa nr 586; Bogusz Jan  Ob: z N iw ek nr 584; von G ro­
tę de Bnkow Kapi: z S uw ałk  nr 626; Fudakow ski Zyg: Oby: z Gub: 
W ołyńskiej nr 1344; Gutman Dawid Kup: zB erdyczew a nr 2245; 
Moszczeński Józ: Oby: z Bronisz nr 556; Młodzianowski Fran: Ob: 
z P łocka nr 570; M ysyrow icz Józ: Oby: zŁ osia  nr 584; M ajerowicz 
D októr z Odessy nr 2165; Ryng Zyg: Kup: z Tom aszowa a r  476.

W yjecha li : Cbaniewski Alex: Oby: do Konopnicy; Drobojewski 
Alex: Oby: do Mościsk; Glinka Miko: Oby: do Babska; Glinojecki 
W inc: Ob: do Szyjki; Holyński Stefan Oby: do Radzanowa; Klimo­
w icz Major do P etersburga; Lesiewski Kar: Oby: do Mińska; Roki­
cki Lud: Ob: do Mińska; W oroniecki Adam X żę do Rejow ca.—  Eiel- 
ski Ign: Oby: do Pabianic; Cielecki Józ: Oby: do Lenie; Glinka Józef 
Ob: do Babska; Luboradzki G racjan Oby: do Kędzierzyna; Obniski 
W ik t: Porucz: do Brześcia L it:; Przeździecka Honorata Ob: do K a­
mieńca Podolskiego.

P rzy jecha li koleją zelazną  : N egrato Lud: A rt: Muz: z W ene­
cji nr 1574; Rossi Leon Dok: Medy:, i Rebentisch Edw : Sekr: Kole: 
z Berlina nr 625; Szembek Adam Hr. z K rakow a nr 414; Toplitz S i­
mon Kup: z Berlina nr 737/8 .

W yjechali koleją żelazną  : Hoffmann Jan-G otfried Kom: fabryk  
K rólew s: w  Prusach do W rocław ia; Rubinstcjo Maxy: Kom: Kup: 
do Prus; Rubinstejn Darja Żoua Komisanta, i Stejn Ludw ik klas- 
syflkator w ełny  do W rocław ia. —  Potocki Stan: Hr. do W iednia; 
T rzcińska W ik to rja  Żona Urzęd: do Krakow a.

BOWIKSIłP.YłlAL.
H A W D EL T O W A R Ó W  Żelaznych, G alanteryjnych 

i Rozmaitości, pod F irm ą A. K r i i g e r ,  przy ulicy Krakow skie- 
Przedm ieśeie, pod Nrera 374 , naprzeciw  Hotelu Saskiego, obok 
Haudlu W . Brudkow skiego_ dawniej Spiskiego, poleca łaskaw ej 
Publiczności, jako  to : NOŻYCE do strzyżenia O W IEC, ZNA­
CZNIKI do OW IEC i BYDŁA, TROAKARY i inne P u s z c z a -  
d l a  dla BYDŁA; N arzędzia Ogrodowe (Łopaty  i Szpadle), N o­
życe, P iłk i, Noże i inne;—  W Y R O B Y  ŚL U S A R S K IE  t. j. O k u ­
cia do Okien, Zam ki, Z aw iasy , Rygle i Z asuw y do d rzw i.— W Y ­
ROBY N OŻOW NICZE : Noże S tołow e, Kuchenne, Scyzoryki, 
B rzy tw y , Nożyczki i G rajcarki. —  NARZĘDZIA GOSPODAR­
SKIE i R ZEM IEŚLN IC ZE: P iły , Pilniki, różne Kosy angielskie 
do Sieczkarń, Ł ańcuchy, Drzwiczki kute i lane do Pieców , Ru­
ry  i P y tle  M łyńskie.—  NACZYNIA KUCHENNE: G arnki, Bra- 
tw anny , Rądle, Patelnie tak  ku te  jako i lane; Resory do B ry ­
czek, Najdyczanek i Pojazdów , Zgrzebła, Szczotki do Koni, 
Gwoździe kute i maszynowe, po cenach fabrycznych, i inne podo­
bne a r ty k u ły .—Przytem  poleca się z PH O S Z H .IIS 9I P E H -  
b M I M  na wygubienie wszelkiego R obactw a domowego; LEP 
na MUCHY; F a rb y  olejne i L akiery  różne, z F ab ry k i P atentow a- 
nej Ludw ika Spiess, po cenie fabrycznej: Massy do zapraw iania 
Podłóg; Massy do sm arowania Osi; SZU W A X  PARYZKI; W Ę ­
GLE KAMIENNE ANGIELSKIE. —  Tenże Handel przyjm uje 
O bstalunki i wszelkiego rodzaju reparacje Zam ków , N oży, N o­
życzek, Naczynia Kuchenne kute do reparacji i w ybielania; zezem 
pow yższy Handel Sz:Publiczność o łaskaw e w zględy uprasza.—  A. 
K riiger\—  do tegoż Handlu potrzebnym  jest Uczeń.

%  W V H I  szarej k i l k a n a ś c i e  korcy , jes t jeszcze do sp rz e - / ' 
f f l dania. W iadomość w  h a n d l u  Sukna S. Szupieniewicz, przy ’ 
'lku liey  K rak:-Przcdm : N ro  441, naprzeciw  Odwacbu.—  Tam -ś 
s f  że dowiedzieć się można o L E - ,
j p X S I I C H  do w ynajęcia, 5 w io rst za W arszaw ą. *

P O H T E P J A N  m ahoniowy, o 7miu oktaw ach, 
z całym  piatem , z F abryk i Hoffera, je s t do sprzeda­
nia lub w ynajęcia p rzy  ulicy Bielańskiej, w  pałacu 
zw anym  Kossowkich, Nro 608. W iadom ość w  b ra ­

mie u Szw ajcara.
S Z P A R J K 3 Ó W  świeżo w y rżn ię ty ch , codziennie rano do­

sta ć  można przy  ulicy Mazowieckiej pod N rem  1351 b. W iado­
mość u S truźa lub Ogrodnika.

Od Ś. Jana r .b . ,  są do w ynajęcia różne L O K A L E ; składają 
się z 6u Pokoi, Salonu z balkonem, Spiżarni, Kuchni ang:, częścio­
w o lubrazem , z meblami lub bez; o raz Stajni, W ozow ni, G óry, P i­
w nicy  i Składy na drzew o, z wszelkiemi dogodoościami;—  tamże



je s t do sprzedauia LUSTRO wielkie, stojące,—  w  narożnym domu 
ulic Sto-Krzyzkiej i Bagno N° 1412 * 1244 «. W iadom ość u W ła ­
ścicielki domu P . Macboóbaum.

Jest do w ynajęcia przez czas Zieloisych Ś w iątek  w  Bielanach, 
i miejsce na Baraki. W iadomość w  R estau­

racji tamże.
Do Składu P I J A W K H ,  przy ulicy Długiej pod Nrem 550, 

nadszedł św ieży transport P IJA W EK  Polskich.
Potrzebne są  PAWI®1®* uzdatnione do S tro jów  i K apeluszy 

Słomkowych. Zgłoszą się na ulicę E lek to ralną, w prost Solnej, 
pod N er 780.—  B o g u cka .

L O H  t Ł  na lm  p iętrze, złożony z 7miu Pokoi, z Balko­
nem i pięknym widokiem na W isłę , Kuchni, D rw aloi i G óry , za 
rs . 225 rocznie, je s t  do najęcia od Sgo Jana r . b ., pod N r 2814, 
przy rogu ulicy Bednarskiej i D obrej;— tam że jes t kilka SK LE ­
P Ó W  do najęcia, zdatnych na pomniejszy proceder. W iadomość 
w  tym że domu, w  kassie Łazienek.

Na zasadzie upoważnienia Rady Fam ilijnej w  Opiece nieletnich 
Grabowskich, pod powagą Sądu Pokoju O kręgu Bialskiego na dniu 
19 K w ' ^ nlf ,  • r " b- 8P9raM zonej, odbyw ać się będzie
w  dniu 20 Maja (1 Czerw ca) r. b., w  K aocellarji podpisanego Re­
jenta w mieście Pow iatow em  Biały, począw szy od godziny lOej 
z rana, licytacja publiczna na w ydzierżaw ienie dćbr DOBRA- 
B-yC* z przyległościam i i LEBIED X IO W A  w O kręgu 
Bialskim położonych, w łasnością nieletnich Grabowskich będących, 
Da la t  trzy , poczynające się z dniem 12 (24 ) Czerwca r .b .  1855. 
Cena dzierżaw y rocznej od której zacznie się licy tac ja , oprócz 
podatków^ i ciężarów  gruDtowycli^-jest oznaczona na rs. 2 ,400 , 
podatki, T ow arzystw o  i ciężary  gruntow e, wynoszą rocznie 
przeszło rs. 2 ,550 , vadium oznacza się w ilości rs. 450. W a ­
runki dzierżaw y w  każdym czasie w  Kaucellarji podpisanego Re­
jen ta  przejrzane być mogą.— A. S i e r k  o w  s k i Rejent Kancel: 
Okr: Bialskiego.

Potrzebną je s t od dnia Igo Czerw ca r. b., BONIA Niemka 
posiadająca początki języka francuzkicgo i K raw ieczyznę.— Zgło­
sić się może pod N er 495, p rzy  ulicy Daniłowiczowskiej, w  b ra ­
mę na 1sze piętro .

W  mieście pograniczoem Służew ie, przy  T rakcie Pocztow ym  
z W łocław ka do T orunia położonem, jes t O B E R Ż A  w raz  
z Zajazdem, do w ydzierżaw ienia oUŚgo Jana r . b. O w arunkach 
dowiedzieć się mozoa u W łaściciela m iasta, w  S łużew ie zam ie­
szkałego.

Z powodu w yjazdu, je s t do najęcia o i f lg o  Czerw ca do koń 
ca Sierpnia lub W rześnia , LOHAL z MEBLAMI przy  nliev 
Przejazd w  domu N ro 649, na 2m piętrze; sk ładający  się z 2ch 
lub 3ch Pokoi i Kuchni. W iadomość tam że, w ejście z le j  sieni 
Oficyny praw ej.

P rz y  ulicy Kapitulnej pod Nrem 538, je s t  do najęcia od Sgo 
Jana SK LEP z Lokalem na mieszkanie i F ab ry k ę , w  k tórym  
od la t  20 tu  P ierniki i C iasta w yrab iane b y w a ją ;— przytem  cała  
F ab ryka HIERNIIHARSHA, nabytą lub do współki na­
dal prow adzoną być może.

Pod Nrem 1066 n ,  p rzy  ulicy K rólew skiej, w dawniej zw a­
nym pałacu  Łubieńskich, w prost samego Saskiego Ogrodu, jest 
zaraz do w ynajęcia, w  Oficynie na lm  p ię trze  3 PO K O JE  
Przedpokój, Kuchnia, G óra, P iw nica, oraz D rw alka , ty lko  na 
czas do duia 8go Października r . b.;— Lokal ten, je s t sam w  so­
bie, 9ucby, i bardzo dogodny, szczególniej dla Osób chwilowo 
baw iących w  W arszaw ie lub zam ierzających pić w ody w  Saskim 
Ogrodzie, do którego dodaue bydź mogą MEBLE. Bliższa w iado­
mość na miejscu u Markoniego Sztukato ra.

k o c s b - p a  e t o  w , na stojących resorach , 
z pakunkam i;— H O C X O B R V H  podróżny, na 
stojących resorach, i N A  J D 1 C X A K H  A  z pa- 
kunkami, są  do sprzedania. W iadomość przv ulicv 

Elektoralnej pod Nrem 786, w prost Apteki.

Ostateczne przysądzenie w drodze działów  3ch K O L O N A ] ,
we w si Marcelinie starym  i nowym, w  dobrach B iałołęka Okręgu 
W arszw s: położonych, Nrem 2 Marceliua S tarego oznaczonych, o- 
bejm ujących rozległości 32 dziesiatin (morg 61 p ręt: ń  15 m. n .). 
Odbędzie się w  d. 2 /14  Maja r. b. o godz: 4 po połud:, w  T ry b : Cy w: 
w  W arszaw ie pod N r 549 W ydz: 3 , przed W . Bonieckim Sędzią de­
legowanym. L icytacja zacznie się od summy rs. 2961 k. 80. W a ­
runki przejrzeć można u Zygm: Krysińskiego A dw okata w  W arsz:

pod N r 1774 przy  ulicy Ś to-Jerskiej mieszkającego, i w  K ancellarji 
P isarza T ry b : W ydz: 3.

Do dwóch F o lw arków , w  których zaprow adzony płodozmian 
i gospodarstwo postępow e, potrzebnym  je s t zdatny EKO- 
KM MU praktycznie z takim  gospodarstw em  obeznany. Bliższa 
wiadomość w  domu przy  ulicy Senatorskiej i R ym arskiej, pod 
Nrem 4 7 1 / ,  na p rost Kommissji Rz: P rzychodów  i Skarbu, na 
Pensji W yzszej Męzkiej.

_S Z lery 7- Kuchnią angielską, i trzy
0 , ł 0 ’, K  z Kuchnią aug:, pięknie UM EBLOW A- 

. “ a P o trz e  od frontu, przy  ulicy K rakow skie-P rzed- 
miescie pod Nrem  366, obok Dzwonnicy X X . B ernardynów , na 
p rost Kolumny Z ygm unta, Zam ku, gdzie Budnik s to i, do uaję- 
y 5 i Mr )vca r -h . W iadom ość u W łaściciela  domu.

jyv i^ “yt'abr!,ka"lro!mii,ycl'W¥BOBÓWirHA 
.n a P“ fcry c‘e.M ^ l i ,  jako  to : Adamaszków Czysto-I 

w ełniaDych z b a w c ą ,  pół w ełnianych z je - J  
Edwabiem, jedw abnych, i pół jedw abnych , W łosiennic A da-f 
|  ,Z ,o w yc 1 1 {jładkieb, V elours d ’U trecbte; S erw et w eło ia - | 
ónych l t  p.; ma sobie za obowiązek doDieść Szanownej P u b li- | 
|cznosci, ze FABRYKA tychże W yrobów  p ierw iastkow o | 
lo o o n  y  M arsz', f kowskiej, później koło P lacu  broni pod NrS 
|  . 1 exysto jąca, przeniesioną została  do Dóbr L ipków , o 1 0 | 
u!?*™* W a rsz a w y- Sklep zaś wspomnionych W yrobów ,?  
ćpo N r 599 p rzy  rogu ulic Bielańskiej i T łóm ackie, zawsze za-'i 
|o p a try w a n y  będzie w najświeższe tego rodzaju W y ro b y , podffl

fwzględem deseni, kolorów  i gatunku; zezem  się poleca po ce­
nach przystępnych. —  J. TTorow ski.

T rzy  POKOIKI, z Kuchnią ang:, Ogródkiem, D rw aln ią , 
S tajnią i W ozow nią, lub bez tych ostatnich, je s t  do w ynajęcia 
zaraz  na sta łe  albo Letnie mieszkanie, pod N r 2391 c, p rzy  uli­
cy Nowolipki.

t F  Zarząd dóbr Krasne w  Pow: Przasnyskim , o 14 w io rs t od 
Spiksza, p rzy  rzece spław nej N arw i położonego, niedaleko P u łtu ­
ska, podaje do wiadomości interesow anym , £e ma jeszcze 1,000 
korcy P 8 3 5 E N I I C V  na sprzedaż. Bliższa wiadomość na miej­
scu, lub w  W arszaw ie na Ordyoackiem , u Rządcy domu

$  CZF”  Niżej podpisany, mam zaszczyt polecić s ię  JJW W .I  
L4i W W . Panom, iż w  nowo-otworzonym p rzezem n ieS B A H Ł A - 
™ U K I E  H H A H I E C H I R ,  przy ulicy Krakow : Przedni:' 
•lljobok Cukierni P. Tosio, wdomu W . Gross, pod N r 423, na 2 m | 
khpiętrze, w ykonyw am  roboty  mi powierzone z w szelką aku-i 
rfra tnośc ią  i troskliw ością, po cenach ja k  najprzystępniejszych.

J. L e szc zy ń sk i.

EORTEHJANY, palisandrow e i mahoniowe, 
o 7miu oktaw ach, z piatami i sztabam i metalicznemi, 
są do sprzedania i do w ynajęcia; p rzy  ulicy Dunaj 
pod pod Nrem 153. Wiadomość w Fabryce F o rte -  

pjaoów , w  Oficynie w prost bram y.

ar a  s i e  i i i
B U R A K Ó W  C U K R O W Y C H .

Ze sprowadzonego dla w łasnej F ab ryk i Cukru NABIE- 
MA BU BAK Ó W  CUKROW YCH, je s t  do'd 

[(sprzedania pozostała mała p a rtja , u Szymona Toeplitz, poda 
j \ r  737/8, na rogu ulic Leszna i Rym arskiej. r  4

FOBTBPJAN m ahon iow y , „ p ó T Z r i T t ^  
w y, w  ja k  najlepszym  stanie b ędący , dla b ra k u  
piiejsca je s t  do sp rzed an ia . W iadom ość p rz y  ulicy 
M arsza łk o w sk ie j pod N rem  1372 , z b ra m y  na le w i 

w Oficynie.
ELANICE SIPARA G O łtE, 3-Ietnie 12-letnie, w  w y- 

borowem gatunku, są do sprzedania na kopy, w  dobrach S ta ra  
W ieś, na T rakcie Lubelskim. J

ąjRONOSTAI kilkaset sztuk w ypraw oycb, je s t  do sprze­
d a n i a  razem  lub częściowo, p0 kop: 60 sztuka; oraz różne M E ­

BLE. W iadomość uM urgrab iego  w  pałacu Hr. Uruskicgo, na 
Krakor-Przedouesciu.
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W  m. P łocku, przy ’llicy Kollegjalnej, z mocy W yroków  S ą­
dowych w ydzierżaw ioną będzie przed Rejentem Sierzputow skim , 
przez publiczną licy tację NIERUCHOMOŚĆ w  blizkoścl Rządu 
Guber: położona, w  której oprócz kilku Lokali p ryw atnych , mie­
ści się Hotel z kilkunastu Numerami, Mieszkaniem, Salą na b u ­
fe t odpow iednią Kuchnią ang:, P iw nicam i, Spichrzem, Stajnia­
m i  W ozow niam i i obszernem, podwórzem. Prócz tego 4 place 
na O grody w arzyw ne, a to na la t  3 poczynając od 1 Lipca r. b.; 
term in  licy tacji na dzień 9 /21  M ajar. b. wyznaczony. L icytacja od 
rs. 90 0 , a Ogrodów od rs. 15 rozpocznie się.

DOBRA D M I W I N  z nom enklaturą H L E M B O W  w O k r: 
Łukow skim , Gub: Lubelskiej położone, będą sprzedane w  drodze 
działów , przez publiczną Sądow ą licy tac ję , k tó ra  odbędzie się 
w  dniu 7/19 Maja r .  b. o godzinie 4ej po południu w  miejscu po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego Guberoji Lubelskiej w  Siedlcach.—  
Dobra te sk ładają  się z F o lw arku  i w si DMININ z nomenkla­
tu rą  KLEM BÓW ; w edle mappy obejmują powierzchni dziesiatyn 
przeszło 700 (w łó k  48 m. nowopols:), w  czem mieści się Lasu bu­
dulcowego dziesiatyn  przeszło 198 (w łók 14 morgów 15. Szacu­
nek Dóbr całych po odtrąceniu ciężarów , biegli przysięgli u s ta ­
nowili na rs . 2 0 ,547  kop: 78Va, od k tó re j to summy rozpocznie 
się licytacja; vadium do licytacji wynosi rs. 2 ,054  kop: 70 .—  
Zbiór objaśnień i w arunków  licytacy jnych , przejrzany być może 
w  KaDcellarji P isarza  T rybunału  i u Patrona W szelaczyńskiego 
w  Siedlcach.

Młody Człow iek, k tó ry  przez la t kilka s łn zy ł 
w  W ojsku K aw alerji P ru sk ie j, pragnie U J E Ż ­
D Ż A Ć  i T R E S O W A Ć  K O N I E .  W iado­
mość p rzy  ulicy Tam ka pod N r 2853 , na dole od 

frontu, ostatnie okna.

Pod Ń r 701 b d, przy ulicy Leszno, do najęcia : 4 ry  P ® - |  
| R O  J E ,  Kuchnia, P iw nica i D rw alu ia;—  3 B © R © J E , I |  
cKuchnia, D rw alnia i P iw nica;—  2 PO KOJE, ze wszystkiemiA 
;;wvgodami; a może być i DW OREK z Ogrodem, 5 Pokoi, 
^wszelkie w ygody.

I l O t l  drew niany, na P radze , now o-w yrestaurow any , 
w  miejscu targow em  i korzystnem , je s t do sprzedania lub 
do w ydzierżaw ienia na la t 3 .—  Na ten sam Dom, potrze­
bna je s t  POŻYCZKA rs. 450; Dom ten czyni rocznego 

dochodu rs. 210, ubezpieczony w D y r : Ubezpieczeń rs . 1 ,350 , tę  
Summę ktoby chciał w ypożyczyć, może jeszcze byc zabezpieczoną 
na Domie m urow anym  w W arszaw ie. W iadomość co do rozm ów ie­
nia się dokładnego na P radze, naprzeciw ko Szlachtuza, dom Lew an­
dowskiej Nro 388.

Są do w ydzierżaw ienia w  m. K arczew iu, nad W isłą , 21 w io rst 
od W arsz :, G B O N T A  dzies: 5Va, Ł ąk  dzies: 2, z zasiew am i,za­
budowaniam i, stodołą, sta jnią, oborą, i Dworkiem; ja k  rów nie KAR­
CZMA m urow ana z szynkiem . W iadomość u w łaściciela Brzeziri- 
go na miejscu;—  w ypuszcza się na la t  3 lub 6.

Są do sprzedania dw a © G - I E R Y  w ierzchow e, 
ii I II iBjTaŁ po la t 5 m ające, jeden kasz tanow aty , drugi szpa- 
W jE S E ra p  kow aty , ze stada Duńskiego. W iadomość przy 

rogu ulicy Alei i Mokotowskiej N r 1658.

PAŁACYK przy Dolinie S zw ajcarskie j, sam w  sobie,(j 
jhpod N r 1713 lit: b; sk ładający  się z 12 Pokoi i Przedpokoju,* 

Suterenach Kuchnia, Kąpiel, P ra ln ia , 2ch Piwnic i 3ch Stan­
c j i  dla S łużby, oraz Stajni, M asztalerni, D rw alni i Stancji dlafl 
EStangreta, z m ałym  Ogródkiem dla przyjemności z kw iatam i,! 
f je s t  do w ynajęcia  od Śgo Jana r . b. W iadomość przy u licy i 
|M iod°w ej Np 486 , w  M agazynie P . Dziechcióskiego. W

w VPM EDAŻ DYWA5ÓW,
t prawdziwych Angielskich^ z powodu szciupłego triiej- 
I sca w iiaszem handlu, co doląd po rs. 2  k. 70, tera* na 
| pa, 2  k- - 5 , za wtrszkdw 13 , czyii (łokieć) sprzedaje się; 

biorącym  razem AO irsz-juów 10 werst: (50 łokci), ra- 
r bat po 6/ 10° odstępuje się w Handlu N. S. B ru n er  e t  Com: 
i w don e B is^ op 5w przy u)jCy Miodowej.

D Z I E W C Z Y N K A ,  la t  4 ry  m ająca, imieniem M arcela, 
dnia 8go Maja w yszła z domu i zabłądziła; ubraną b y ła  w Su- 
kieneczkę żagnotow ą, Burnusik szafirow y i Kapelusik zielony. 
Ł askaw y  Znalazca raczy  odprow adzić tak o w ą  do Rodziców na­
zwiskiem Biernaccy, za nagrodą, jeżeli je j żądać będzie, do domu 
Kochanowskiego, przy u licy  Podw al pod Nrem 484, 
SSNSNSISSSłSSSSSSiSSSSSSSSSSSWSi 

KARTOFLI HOLSZTYN 
SHICH, zdatnych do Siania i Kuchni,

S nadszed ł drugi transpo rt W isłą; można takow ych nabyć w  p a r!  
Ś lja c h  dowolnych po cdnie przystępnej. W iadom ość u And:” 
§H einsze, przy ulicy Długiej N r 586. S
» I* .a .» .w -v .V .V iW » W śW sV .V A V .W .V 4 V .

Osoba posiadająca POJAZD używ any , k r y ­
ty , z w alizam i, zdatny do dalekiej podróży;— oraz 
B R Y C Z K Ę  mocną, D a  żelaznych osiach, za po- 
m ierną cenę; raczy  się zgłosić do Hotelu Niemiec­

kiego pod num er 31.
W  dniu 9m b. m., idąc z nlicy Miodowej przez dom R ezlera, 

zgubione zostały  dwie GHII8TECZHI Batystow e haftow a­
ne i trzy  CHII8TECZHI Batystow e gładkie. Ł ask aw y  
Znalazca raczy  takow e odesłać do Gospodarza domu N ro 1671, 
p rzy  ulicy M okotowskiej, za co stosow ną otrzym a nagrodę.

l\ Przed kilku tygodniam i miałem zaszczyt zawiadomić P rz e - / | 
VŚw ietną Publiczność, o o tw arciu  przezemnie N O W EG O  Z A -'!  
i)KŁADU gotow ych UBIORÓW MĘSKICH p rzy /l 
Yulicy Bielańskiej, w domu P. Low eoberga; skutkiem  czego j  
jjdotychczas zaufaniem je j, zaszczycany jestem ;— obecnie zao -(|
• patrzy w szy tenże Z akład  mój, w  znaczoą ilość gotowej robo- • 
l ) ty ,  podług najświeższych Mód wykończonej, i "do każdej p o ry (l 
Yczasu zastosow anej; mam honor polecić się dalszym względom * 
USz: Publiczności, w tym  przekonaniu, że usilne moje staran ia  i\J 
cipraca, a przytem  bardzo przystępne ceny, przez kupujących A 
ąjlub stalujących robo tę , uwzlędoione zostaną.— Pietrzynski-y

Potrzebny jes t UC2EE& do Apteki. W iadomość bliższa 
w  Aptece p rzy  Saskim P lacu, u W . Szwejkowskiego. 
t x  M 2  Przed kilku duiami zginął PIESEK z gatunku 

Pinczerów , w zrostu  jes t m ałego, obrośnięty  ca ły  
długim i kędzierzaw ym  włosem , k tóry  mu oczy zu­

pełnie zakryw a; b a rw a  w łosu je s t b iała z popielatym; ogonek 
m ały  jak b y  zatopiony, w  kudłach zw ykle byw a podw inięty 
w  górę a w łos z niego d ług i, zwieszony na lew ym  boku. U pra­
sza się najusilniej obecnego posiadacza takow ego Pieska, o odpro­
wadzenie go do domu, p rzy  ulicy N ow y-S w iat, pod N er 1245 5, 
gdzie oddaw cy z niew ym ow ną wdzięcznością, udzielona zostanie 
so w ita  nadgroda. ________

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe ciepła stopni 7.
Dziś rano w ysokość wody na W iile  stop 7 cali 9.

r5g| W  nowo otw orzonej KAW IARNI na s p o s ó b  W iedeński, 
przy ulicy D ługiej pod N r 541, przy rychłej usłudze, do­

s tać  można K aw y filiżanka kop: 4, szklanka k. 5; H erbaty szklan­
ka k. 4; kieliszek a r a k u  k.2*/>; P iw a  B aw arsk ie go  i różnych P rz e ­
kąsek;—  tamże są Pism a d o czy tan ia , i B i llard zupełnie now y, 
z  wszelkiemi rekw izy tam i do w ydzierżaw ienia; oraz Lokale przy 
tejże K aw iarni, mogące być w ydzierżaw ione od S. Jana r .b . na 
R estaurację; o w szystk iem  można się przekonać i  powżiąść w iado- 
mość na miejscu.—  K atarzyna Lenth.

Mam zaszczyt zawiadomić Sz: Publi:, k tóra mnie do tego czasu 
względam i swemi z a s z c z y c a ć  raczy ła , ze pod N r 7 9 0  przy ulicy 
E lek to ralnej, naprzeciwko K®m“ry  Składow ej, o tw orzyłem  EA- 
K Ł A D  PIW A  BAW ARSKIEGO, z fabryk i Haberbnsch, Schile 
e t  Klawe; smaczne P rz e k ą s k i ;  Piwo marcowe fabryki ulepszonej; 
Billard regularny  i ry ch łą  usługę, Ł ask aw a Publ: znaleść u mnie 
może, w oadziei przeto  częstego odwiedzania mego Z akładu , gdzie 
w szystko dobrocią i pomierną znamienuje się ceną; p o tó a m się  pa­
m ięci.—  W tym że miejscu, potrzebujący POSADZKI, k tó rą  posia­
dam w  3cb rodzajach, tafli sztuk 6 0 0 ,  tak o w ą po cenie um iarkow a­
nej nabyć mogą; tamże znajduje się do sprzedania KARETA podró­
żna mało używ ana, i Bryczka na żelaznych osiach, bez resorów , 
w  dobrym stanie.—  M. Paradzynski.

w  D rukarni Kuijcra W arsz:—  Wolno drukować, d. 29 Kwietnia (11 Maja) 1855 r — Starszy Cenzor, F. Sobieszczańiki.


